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N a p a d  T a ta r ó w  n a  
T a r n o p o l  1269.

M O W O S C I  W A R S Z A W S K I E .  
no w an i <1. 5 b. m. Win c: M a lew sk i, , Ap- 

p L .a u t  sądowy, Patronem przy Tryb: C: Wlwa 
M n z-w iec:; Andr: M ie r z e ie w s k i , Komornikiem  
przy sądzie P okoiuP ow : P ułtusk iego;  Franci: 
J lla k a r c w ic z , Kancelista sądu Krymi: Wdztwa 
Płock: i August:, Archiwistą i Dziennikarzem  
sądu Poprawczego P łock ieg o ;  Jgn: S a rd y k o w -  
s h i ,  KanćolisYą sądu Krym: w Płocku ; Alex:  
S ł jn k o lM fk i , Kancelistą sądu Popi'awczego 
w Pułtusku.

JÓZEFOM p łc i  oblej ,  na dzień 19 Marca 
ofiarowane TV  a le  i M a z u r ,  skomponowane  
na Pjanofortc przez A n t :  K ra ie w sk ie g o  , w y­
sz ły  w ykładzie  muzyki Frani K lu k o w sk ie g o  ; 
cena zł: 1.

Gdy nowo wyszła w Instytucie litngraficz- 
.9 nym f i a l / g r o j ją , dla dokładności swej przez 
* Wysoką K. R. W. R. i Oświecenia , wszystkim  
r .S k b o ł o in .  R.ządo>yym do użytku poleconą zo- 
■ ■ s ta ła sp o i tz - icw a ć  się/ najeży , że i M łodzież  

prywatna z tejże użytkować bęćfzie, zwłnąy^y- 
ze dla tanności , ze wszech miar dogodną Się 
staie," Exemplarz -bowiem takowej z 3ch czę­
ści kosztuie zł: 2 , nabyć icj można' w sk ła­
dzie R ycin  A. D a l' T ro zzo

•^wypadków woiennych pod N o w a ^ y n e m , a k td  
ry  we Francji i innych kraiach Europy tyle  
zwrócił uwagę rzytaiącej publiczności, iuż iest  

j w przekładzie P o lsk im  p* d pras.są u iŚ .G lik-  
sbergn, Ty pografa Uniwersytetu i wyjdzie pod  

Vytul'em B itw a  p o d  N o w a ryn em  c zy l i  od* tę p  ca .
. \  N o w a  K a lig r a f  j a  A n g ie ls k a  iest do naby­

l i  om ans P. M a k e napisany z okoliczności

cia w składzie  muzycznym M a g n u s a ,  przy u- 
l icy  Miodowej Nr 486 ; cena zł: 1 gr: 2 0 ,  o- - 
raz nowy M a z u r  przez J. N c p iły  N auczyciela  { 
m uzyki w Warszawie; 'cena gr: 20.

Dziś. zimna stopni 8.
A r t y k u ł  n a d e s ła n y .— O sta tn i W ió r e k .  — ■ 

N ie  raz w pismach Warszawskich umieszczano . 
i w tym roku powtórzono, doniesienia z wie-Jt 
lu miejsc o zabawach w czasie Karnawału. ’ 
Przyiętem zapewne będzie tym chętniej ni­
niejsze, iako o miejscu z którego oddawnacnot r  
Obywatelskich i zalet towarzyskich, na spo- I 
łeczuość  P olską ,  korzyści i przyiem nsści sp ły -  ( 
wały. Oc e n- wi ęc  rękę- co trudy i przeci- \
wności , przyiemną chwilą rozrywa , zlodówa- !
ciałym tylko samoluhstwa czc ic ie lo m , m oże  
być obce uczpeie. Znane to m iejsce ,  na 
wzniosłym brzegu W i s ł y , gdzie  natura * i 
sztuka , dary swe i zamożność, w mistrzów, f  
skie z łoży ły  r ę c e ,  by zarówno C u d zo z ie m c a , 
słuszne i ciekawe zaspokoić badania;iak K ra - )

■ lo w c c l,  s z l a c h e t n ą  n a s y c i ć  dumę. Świetna
(Jl iusi . jujtiodyni Tdrnn, której 28miu Po­
tomkami c ie s z y ć ^ ię ' O  p u t r zu  o ś ć w zamian  
cnoty iej dozw oliła ,  zawsze iednaką, ochocza 
uprzejmością, rada uprzyicmniać pobytu sw e­
go ok o licę ,  i w tym roku dnie wesołości zwv- ' 
kle p ośw ięcane,  ożywię chciała. Obu farze-

z i p i u e  j i u t A i i c r i j  g i u i i u ,  ^  e i b ę c i f j

przyiaznemu odpowiedziały w ezwaniu , szczel  
gólniej ostatnie 3 dni w esołym  rozrywkom od­
dane zos ta ły ; -a z ty ch  ostatni W torek , odlft-
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g łe  i m i łe  w sp o m n ie n ia  p r z y w ió d ł  c z a s y , 
k ie d y  l iczn ie  zg ro m ad zon ych  i ochoczych tan ­
c e r z y ,  do n a s tę p n e g o  dnia  p o ran ku  w weso- 
łe in  za trzy m a ł k o le .  W ielu  o b e c n y c h ,  bez  
sp oczynku  po k ró tk ie m  o d e tchn ien iu ,  w b li sk im  
p am ię tn eg o  za łożen ia  P r  z y b v t k u P a n s  k  i iu 
u d a ło  się p o k r y ć ,  lubo n iew in ne j  w eso ło śc i ,  
p o p io łe m  p o k u ty ,  n ie  iedno tam  p ew nie  w est­
c h n ie n ie  licznie  zebra  .ych  , poniosło  s z cze re  
ży czen ia  za dn ie  tej , eo ie O jczyźnie  , Jło- 
-dzinie , P rzy iac io łcm  i D ob ro d z ie js tw o m , nie 
szczędziła-  Nie. p rz e m in ę  tu w spom nieć  iak  
n a d e r  p r z y ie m n ie  i czule zeb ran i  b ie s iadn icy  
zadziwieni zostali , gdy  z k ońcem  obfitej wie­
c z e r z y ,  p rzy  o tw artych  bocznego  gab ine tu  po- 
d w o iac h ,  z a trzy m ało  ich n ie sp od z ian e  u jrze ­
n ie  , w z ie lonym  i kw iec is ty m  gaiu , obrazu 
n ado bn e j  kw iatam i uw ieńczonej postaci VI d zie -  
c z n o ś c i ,  k tó re j  p ierw sza  b ladość  ledw ie  b y  o 
z łu d ze n ie  nie p rzy w iod ła  p a t r z ą c y c h ,  gd y b y  
nas tęp n ie  z ru m ie n io n e  l i c e ,  pow abnej n ie  
z d ra d z i ły  postawy iedne j z dom u tego W ycho­
w a n e k ;  zgodne  p rzy  dźw ięku  gitary  w o k o ło  
u ta ione  g ło s y ,  o d d a ły  w tej chwili p rzy  i e- 
innym  śp iew em , u stóp wdzięczności na ta r ­
czy um ieszczone stosowne strofy. Szczegól­
n y m  ta o d w ro te m ,  ie d y n ie  uczuciom szano­
wnej G o spodyn i  dom u od pow iada jącym , ‘g dy  
tak  uprze jm ie  p rzy jm ow ani goście w dzięczne  
Jej winni byli  d z i ę k i ,  tu p r z e c iw n ie ,  t a k o ­
we od niej p rzy jm ow ać  m ie l i  p rzeznaczen ie .  
T a k  m ile  s traw ione c h w i le ,  wdzięcznej p a ­
m ię c i ,  zg ro m adzo ny m  w ostatni W to re k  d łu ­
go p rzy tom n e  z o s ta n ą ,  a p rzy  tk l iw ych  i w ie l ­
k ic h  w s p o m n i e n i a c h  k tó re  Z i e lo n a  K e p a  i 
wzniosła  wzbudza S y b /l la  , z pfaw dzfw ęm  za- 

__»«sOwaniem nie raz w y rz e k n ą ;  J / la  nob is  
hocc o tia  f e c i t .

D n ia  9 b. m. w D rw a lew ie  pochow ano zw ło ­
k i  ś. p .  JW . F ra n c is zk a  K om ierow sk iego  p rzez
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I-
la t  18 S ędz iego  P ok o iu ,  D ziedz ica  d ó b r  B u d z i-  
s z y n a ,  szanownego O byw ate la ,  k tó re g o  krew ni 
i l iczni p rzy iac ie le  op łaku ią .  —  T eg o ż  dn ia  
w lJo zn a n iu  żyć p rz e s ta ł  M elch jo r  h a r z b o k  
■Ląchi K a w a le r  O rd e ru  Sgo S ta n i s ła w a  lej 
k lassy ,  za X twa Warszaw: P o se ł  z P tu  B a b i-  
m o stk ie g o .

S O /V O Ś  C l  Z A G R A  S T C Z Ś E . '
D onoszą  z Serw ji ,  żc p o ło ż e n ie  Cbrześcjan  

w tern X tw ie ,  ies t  n a d e r  sm u tn e ;  są on i  p o ­
dz ie len i  na 3, części , to ie s t  K a to lik ó w ,' G re­
ków  i O rm ja n  i wszyscy od władz miejsco­
wych doznaią  ucisku. Xże M iło s z  rządca  S e r ­
wji, życzy ,  aby  ta prow incja  b y ła  k ra iem  nie- 
na leżącym , ani od rządu  T u re c k ie g o ,  ani leż 
C hrześcjańsk iego , lecz aby b y ła  rządzoną wła- 
snem i prawami. T akaż  po li tyka  pouuie m ię­
dzy  B ośniakam i-, rów nież ' do pod ob neg o  pła- 
nu dąży R a sza  S k u ta r y .  M ieszkańcy  ś r o d ­
ka  A lb a n j iz b u n to w a l i  się p rzec iw  P o r c i e . —  
Xże O rlea n u  d a ro w a ł n ied aw n o  G m in ie  E- 
w angie lick ie j  -  w P a r y ż u ,  300 frank ów , na 
wsparcie ubogich  tegoż wyznania. —  N a balu  
Maskowym , k tó ry  by ł  dany  w O deonie s\ P a ­
ry ż u ,  wszczęła się n ad edn ie ra  n iespokojuość ,  
przczco  8 osób uwięziono. D u ła  25 z. m. 
w szczął się ro z ru ch  m iędzy  300 z b ro d n ia rz a ­
m i, k tó rzy  z g a le r  z. T u lo n u  m ie li  być  p r z e ­
p row adzen i  do B re s tii .  W czasie uśm ierzen ia  
tegoż roz ruch u ,  w ielu  z ty c h  z b rod n ia rzy  u- 
t r a c i ło  życie .  —  S re b ro  stołowe X c ia  N o r-  
iu m b e r la n d a  Wice K ró la  J r land ji  p rz y b y ło  w 
’200 pakach  do D u b lin a ! — N iedaw no  w szczął 
się z rana  pożar w dom u obyw ate la  W il in g , 
w L in te n  w Westfalji . P. W il in g  wówczas 
wraz z żoną znajdować s ię -w  K oście le ,  zosta­
wiwszy w m ieszkan iu  tiOeioletnią m a tk ę ,  m a łą  
có reczk ę  i służącą. O sta tn ia  sp o s trzeg łszy  
n a jp rzód  pożar, k tó ry  rap tem  ca ły  dom o g a r ­
n ą ł ,  n ie lę k a ią c  się p ło m ie n i ,  ra tu ie  szczęś li-
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n ie  dz iec ko ,  a p o tem  z n ieb ez p ieczeń s tw em  
/w ła s n e g o  życia ową s ta ru szkę ,  k tó r ą  praw .e 
fb e z  zmysłów uniosła  na podwórze. W ładza 
miejscowa cbeąc w ynagrodzić  czyn tak p ięk ny  

(w iernej  s łużące j,  p rzy zn a ła  55 T atarów  nagro- 
■dy, to iest: 5 za spalone su k n ie ,  a 50 złoźo- 
jno w tam ecznej kassie  twowarzystwa oszczę­
d n o ś c i  z p ro cen tem  na p ro ce n t ,  gdzie tak d ła -  
jgo pozostać iriaią, dopóki taż słożąca n ie  poj-
Idzie za m ą ż .  W całe j Amglji zna jdu ic  się-'
iferaz juzeffl ło  2 m iljony żebraków  i iu- 
tlzi b ęd ący ch  W n ęd zn y m  stanic! —  W 
R zy m ie  n iedaw no  zako ń czy ł  życ ie  s ław ny 
D o k to r  F r y d e r y k  S z lo se r  z F r a n k fo r lu ,  k tó ­
r y  w y d a łw ie le  pism filozoficznych. — Donoszą 
/ S t a m b u ł u ,  że cod z ien n ie  pomnaża się wojsko 
T u re c k ie ,  stoiące obozcin pod tą stolicą. L ud  
okoliczny c ie rp i  n iedos ta tek  żyw ności,  nędza  
powiększa się codz ienn ie .  W końcu z e s z łe ­
go m iesiąca  czytano rozkaz Sułtana , k tó ry  za­
kaźn ie  wszystk im  M uzułm anom  narzek an ia ,  z 
pow oda lichej m o n e ty ,  iaka te raz  ies t  b itą  w 
tam ecznej m e n n ic y ,  zapew niaiąc ,  żc te raźn ie j ­
sze oko licznośc i w o ienne ,  śą tego powodem,, 
a iak ty lk o  nastąp i pokoj, taż m oneta  będz ie  
w ym ien ion ą .  M imo tego ro zkazu ,  k i lk un as tu  
kupców  C hrześc jańsk ich  u k ry l i  s tarą  m o ne tę  i 
n aw e t  prow adzil i  n ią h an d e l ,  p rzezco  na zaża­
le n ie  R e js  E f fe n d e g o ,  ci k u p cy  w c iągu 2ch 
m ie s ię c y  opuścić  m aią S ta m b u ł.  U trzy m uią  
tak że ,  że w k ró tc e  w ie le  n ieszczęś l iw ych  K u p ­
ców U nicko -O rm jańsk ich ,  k tó rzy  do tąd  pozo ­
stali w S ta m b u le ,  maią być  skazan i na w y­
gnanie ,  co ied u ak  p rzez  wstawienie się S e ra - 
sk ie ra  K a jm a k a n a  może nie p rz y jd z ie  do s k u ­
tku . Ify S ta m b u le '/. nowii powieszono k i lk u  P ie ­
karzy  i R zeźników  za p rzedaw an ie  zm niejszą 
wagą niż ies t  przepis,, ch leba i mięsa. — J e n e ­
r a ł  K o llo k o tro n i  u d a ł  się d a  G a s tu n i , d la u- 
sk u teczm en ia  konskrypcj.i w M orei. W ty m

celu  o d e b ra ł  ten J e n e r a ł  27 ,000  T u re c k ic h  
p ias lrów  , od P rez y d en ta  rządu  G reck ieg o .  
— Niedawno w P a ry żu  K o b ie ta ,  w 7yin m ie ­
siącu c iąż y ,  po rodziła  5 n ieżyw ych  c ó r e k . —  
Sław ny  śpiewak włoski G a re ja  b ę d ą cy  t e r a z > 
w A m eryce-, g d y  z liczną  e sk o r tą  ie c h a ł  do ró ­
żnych  miast dla dawania K oncertów ,,  napad li  
go zbó jcy ,  rozprószy li  e s k o r t ę ,  a odebraw szy  
a r ty śc ie  w szystk ie  p ie n ią d z e ,  kazali aby  J jn  
śp iew a ł  arje p rzez  8 g o d z in !— K ró lew icz  An: i 
Xźe K la r e n e j i , bardzo się te raz  w sław ił g o r ­
liwe m obstawaniem za K ato likam i.— •R osy/ii i 
S k r ib e  znowu- się założyli o 1000 fran: kto 
z uich w p rzec iąg a  24 godzin  p ręd ze j  nap isze  
O perę .  R o s y n i  u ło ży ł  nową m u zy kę  w 20 go­
d z i n ,  a S k r ib e  poezją zd ąży ł  napisać dop ie ro  
po nim w'2 g o d z in ,  p rze to  zap ła c i ł  R o syn ia -  
tnu  1000 fran: lecz za ręko p ism  od K sięga­
rza  w ziął 8000 fran: bo to dz ie ło  udało- się 
mu lepiej niż  się spodziew ał .  T y t u ł  tej O- 
p e r y  iest 3 K w ia ty .—  Jakiś D r. R ia ło b ło c k l  
(czyli rak go gazeta F rank fo r tska  w yd ru k o w a­
ła  »B ia l lob lo tzk y» ) , k tó reg o  z-powodu m isty­
czn ych  schad zek  z G e ttin g i  oddalono , p r z y ­
łą c z y ł  się teraz pub liczn ie  do m etodystów  j 
w A n g l j i  i zos ta ł  od nich iako Missjonarz do / 
G recji  posłany . I

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Karwoski Hipolit Ob.-, W iśniewski Kons ta n t y Obr 

Zawadzki Tomasz Ob.- Dzianotti  Ob:, Rostw orow ­
ski Hrabia,. Szczyciński Szymon Ob:, Skubiński I.u- 
dwik Ob:, Wernikowski Józef  Ob:, Czarnowski J-  
gnacy Ob:, Uszyiiski Fran:  Ob:. Bzowski Kaietan  
Ob:, Lewicki Józef Ob:, Hauka Pułkow nik ,  Gliński 
Józef Ób:, Grąbczewski Pa W: Ob:,- G ąsowskiPa:  Ob:

D  O N I E S I E  K IA .
Otrzymawszy partją OtsltATY różnego koloru i  

gatunku, po cenie iiajutniarkowańs/.ej, polecam sie 
Szanownej Publiczności . —  G ib a s ie w ic z  Nr 4a t  | n . 7 
ulicy Krakowskie Przedmieście na przeciw OO. Ber­
nardynów.

Potrzebne są  Nutnera 3ci  i 4ty  z roku 1815, tu-
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d z i eż  N e r  6 t y  z  1821,  P a m i ę t n i k a  W a r sz awsk ie g o .  
K t o b y  t akowe  mi ał  do zbyc ia  może  się zg ł os i ć  do 
W .  Wi ewi or sk i eg o  na  N o w y m  Swiecis w P a ł a c u  JO.  
X i n e j  Sapieżyny.

W  u rz ą d zo n e j  p rzed  n i e d a w n y m czasem b a b r y c ę  
OBRUS0SV i S E R W E T ,  w mi .-'cie Ra dzymin i e ,  tno-  

\  gą T k a c z e  i Osoby ,  podo bn ą  robo t a  t rudn ią ce  się, a 
i opa t rzone  d o b r e n t  świadec twy,  znnl.eść umieszczenie  

się jv rzeczone j  f abryce .  — Jnspek:  Fa b r y k  F.C iottheil. 
Opus zc z o na  pozos ta łość  po Wi lhe l mi e  6’eters su ł a -  

i  dSłaca się z Ga r de r ob y  męzkie j  i Żeńskiej ,  Biel izny,  
Pościel i ,  Mebl i  i Landsza f l ów,  nar zędz i  Szklarskich,  
r uchomośc i  Gospodarsk i ch ,  O ł owi u ,  Miedzi ,  C y n y ,  
Fa i au s u ,  sprzę tów K u ch en n yc h  i i nnych,  S zk ł a  w ta-  
f l ach i r ó żn yc h  sz t ukach ,  Okien do J ns pe k t pw,  Dr z wi  
szklani )ychj  Dr zewa  r ąbanego  i w szczapach,  s toso­
wnie  do’ u p oważn i en i a  J W .  Prezesa  T r y b u n a ł u  C y ­
wi lnego  1. Jns t anc j i  Wo i ew ó d z t wa  Mazowieck iego  
W dniu  l ł  Ma rc a  r.  b.  Nr  1159 w yd an e g o  s p r z e d a ­
waną  b ę d z i e  przez  pub l iczną  Licytae ją  w domu p rz y  
ul icy E le k tora l ne j  p od  N r  755 p o ł o ż o n y m ,  w dn i u  

s 23 m.  i r. b.  i dni  nas t ępnych  zawsze  o godzinie  ó 
} z  po ł udn i a  a to za gotowe pieniądze,  oezem się Clięc - 

k u p n a  maiące Osoby zawiadomią .  —
Jan Felioc W i l t k i  R eient A. Z. H . W. 

P o d p isan y  K om orn ik  pudnis do pub licznej  w ia ­
domości,  iż  dnia  18 M arca 1829 r od godz iny  9 
j r a r . a  p rzy  ulicy Szkolnej  pod Nr 1368, sprze . law ą-  
lie he  da prxex pubii-Ciiq L ic y ta c ją  r^-ine R uphom o- 
śt.i i a - o  to: T o w a ry  i na rzęd z ia  F ry z je rs k ie ,  sp rzę ty  

- Gospodarsk ie ,  G arde roba  n iezką ,  Pościel,  Biehxna,
* Miedź ,  Zega r  i r ozmai te  E ffek ta ,  więcei  da jącym  za  

gotowe pieniądze.  —  Tom asz Szan iaw ski. K.  1.  O.
? Z awi adami am Szanowną  Publ iczność ,  iż p r awni e  
zaiete  Ruchomoś c i  l ak o  to; S t o l i k ,  K o m o dy ,  Kr zes ł a ,  
Ł ó ż k o ,  etc.  w dniu  18 Marca  r. b.  o g o d z j n . e  U t e )
7 r ana  na T a r g u  Mur anów z w a n y m przez  p u b l iczną  
Licytac ją  sp r zedane  będą .  —  K a zim ie rz  s lle x a n d c r .  
C arholew ski K.  T .  C.  W .  M. _ _

Jes t  do sprzedania  KOrCZ poczwprny ,  l eb l u  i pig» 
k n y ,  mocno z b u do w a ny ,  koloru  b r ązowego ,  z u p e ł ­
nie dobry ,  T.e. wśzestkiemi  r e kw izy tami  do podroży,  
lub do miasta,  pr zy  u l i c y  Twarde j -  Nr  1 1 0 3 ,  L i t :  B .  

tudfcijii—5 ry 1 1 Ua n i ekry t a  iest  do sprzedania .
.  E l f .  N B .  N B .  Dnia 8  b.  m.  i r.  Os. ,ba idąc

p r ze z  Ża lną  ul icę oko ł o  Żelaznej  Bramy,  Saski  O- 
g ród ,  K r ó l e w s k ą  ulicą do Si Krzyża  zgub i ła  35, 
D U K A T Ó W  w z l o c i e ,  zaszyte  w starej  Spódniczce

k t ór a  p r zez  tę zguby  zu p e ł n i e  p o z bawi oną  zos t a ł a  f un ­
d us z u  ua u t r zy ma n i e  k i lkorga  dz i a t ek; ’ uprasza  zna- ,  
l azcę o oddan ie  t a ko wy c h  do Żakrys t j i  w Kościele;  
po X X .  Pau l inach  p r zy  ul icy Dł ug i e j  za nadgrodu* 
3 d u k a t ó w  na t ychmi as t  p r zy  oddaniu .

P rz y  ul icy Piekarski e j  pod Nr  128, są 4  ’MAGcl.K 
b a r dzo  dobre  i wy go d n e  z wolnej  ręki  do s p r ze d a­
nia.  Wi adomoś ć  w t y m ż e  d o mu  na dole od f rontu.

Dnia  18 Marca  r.  b .  o godzinie  10 z r ana  w P a ł a ­
c u  p r z y  ul icy Dł ug i e j  Nr  557 spr zedane  będą  I lu-" 
jchomości Komoda ,  Stol iki ,  Ł ó ż k o ,  Szafy,  Zegarki ,  

' L u s t r o ,  Kr zes ł a ,  Kanapa ,  Gi t a r a  i t. p. zaś  dn i a  20-  
Ma rca  r. b.  o godzinie  3 po p o ł u d n i u  w domu p rzy  
ul icy Mi łe j  Nr  2277 sprzedane  będą ,  Stó ł ,  K an a p a ,  
Stol iki ,  Zegar ,  Ł ó ż k a ,  Obr az y ,  Koper sz t yc hy ,  i t .  
p ,  za go towe p i en i ądz e .— Ja n  T .a b eck i  K . T . C . W . M .

i d ą c e m u  onegda j  wieczorem p r ze z K r a ko w s k i e Pr z e -  
dinieście w y p a d ł  W O R E C Z E K  z pac i or ków,  przez  
k tó r y  w o k o ł o  p r zechodz i ł a '  g i r l a n da  z  niebieskich 
liści, nawleczony  na  ws tążeczkę  z ie loną ,  na  k t ór e j  
b y ł  uwi ązany  Kl uczyk ,  w wo r ec z k u  z na j dowa ł o  się 
bl i sko sto z ł o t yc h  s r eb r em,  p r óc z  tego cztery,  m a r ­
k i  sre ' . rne Aus t r j ackie  do wista;  poczc iwy zna l azca ,  
r aczy t ak owy  oddać  Właśc i c i e l owi  w do m u  dawni e j  
J W .  Roźnieckiego na r ogu  ul ic Mazowieck ie j  i Sto 
Krzysk i e j  Nr  1346,  na  2 p i ę t ro  gdzi e  w y d z i a ł  L e ­
śnic twa,  zacó oprócz  wdzięczności  odb ie r ze  dobrą  
nagrodę ,  o r az  up r asza  się, k toby  t a k o w y  spos t rz eg ł  
u  kogo,  aby  r a c z y ł  donieść Wł aś c i c i e l owi  z n a k i  t u  
opisane,  niechaj  doniesie w miejsce wspomni one ,  za 
co t akże  w y n ad g r o dz o n y m zostanie .

P r z y b y ł  Lanj l l iucżer  do tutejszej  Stol icy w y g o ­
d n y m Poiazdern ,  k toby  sobie ż y c z y ł  iechać do  L ip -  
ęka,  Drezna  lub Berl ina,  r aczy  się zgłos ić  do  H o ­
telu Drezdeńsk iego  p rz y  ul icy Dług ie j .

U niżej  podpi sanego  w do mu  p r z y  u l i c y  Kozie j  
o b o k  Poezty  Nr  624,  dawnie j  Dadanich ,  a t e r az  W .  
D r a t z a ,  iest  S k ł a d  r ozmai t ego  g a t u n k u  p i ęknyc h  
MEBLI ,  w y r a b i a n y , h  w w l a ł b y m  , War sz t a c i e ,  k t ó ­
re n d a ą y  ni ej b y ł  wspólnie  u t r z y m y w a n y  w Pa ł ac u  
Blanka,  i t er az  t ok o wy ch  w  w y ż  w y mi en i onym mi e ­
szkaniu każdego  czasu za c e n ę  u mi a r ko wa n ą  u  u: l i ic, 
d o s t a ć  m o ż n a . — J \lie h a £  S o lc o io ti’sJci ó>tolavz.

Dwie  Angielskie Ś W I N I E  Maciora  i Knur ;  t a k i e  
Angielski  ME.NDAK 3 lata mażący pięknej  rassy,  są 
do sprzedan ia  na Kolonj i  Nr  15 u  P an a  Bone ta  za 
Mokotow skietni  Roga tkami .

T E A T R .  W  króice  wz nowi ona  Korne:  N asz Józio.


